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1 Równowaga rynkowa

Kluczowym pojęciem w ekonomii jest rynek. Na rynku dochodzi do spotkania podaży i popytu, do
ustalenia cen oraz do wymiary towarów i usług. Jest to podstawowy (aczkolwiek nie jedyny) me-
chanizm alokacji dóbr w gospodarce rynkowej1. Stąd zaczynamy przypomnienie mikroekonomii od
pojęcia popytu, podaży oraz równowagi rynkowej.
Poniższa analiza ma charakter równowagi cząstkowej (analizuje tylko sytuację na rynku jednego
dobra) oraz analizy statycznej (pokazuje pewne kolejne stany równowagi bez opisywania i wyjaśnia-
nia procesu dochodzenia do równowagi). Przypomnijmy, że równowaga to sytuacja, w której żaden
z uczestników nie ma motywacji do zmiany swojego położenia, swojej decyzji.
Przyjmijmy, iż będziemy analizować rynek herbaty w części miasta (gdzie znajdują się liczne

herbaciarnie, kawiarnie etc.). Miasto to zamieszkuje wielu miłośników gorących napojów oraz wiele
osób prowadzących lokale oferujące to dobro. Możemy przyjąć, iż rynek herbaty jest rynkiem do-
skonale konkurencyjnym2 Załóżmy (także zgodnie z modelem doskonałej konkurencji), że oferowana
w tym mieście herbata jest dobrem homogenicznym (w każdej kawiarni dostajemy w identycznej
filiżance identyczną herbatę, którą pijemy w identycznym wnętrzu, słuchając identycznej muzyki).

1.1 Popyt

Analizujemy popyt na herbatę zgłaszany przez konsumentów w jakimś rejonie. Co determinuje Twój
popyt na herbatę? Z pewnością wiele czynników. Twoje preferencje (czyli mówiąc nieekonomicz-
nie: to, czy lubisz herbatę, jaką przyjemność sprawia Ci wypicie filiżanki herbaty w porównaniu
z wypiciem kawy, wody, piwa?), cena herbaty, Twój zasób pieniądza (Twój dochód), cena cukru
(przyjmijmy, że herbatę pijasz zawsze z cukrem) oraz cena kawy, wody i piwa (a zatem dóbr, które
mógłbyś kupić zamiast herbaty i w jakimś stopniu zastąpiłyby Ci herbatę).
Jak widać tych czynników jest bardzo wiele. Opisanie tej zależności, zwłaszcza w sposób sforma-

lizowany, czy przedstawienie jej w sposób graficzny byłoby trudne (choć wykonalne). Stąd zazwy-
czaj ekonomiści posługują się pewnym zabiegiem: zakładają, że wszystkie - z wyjątkiem jednego -
czynniki determinujące wielkość zakupów herbaty nie zmieniają i analizują zależność między tym
czynnikiem a ilością kupowanej herbaty. Tradycyjnie tym analizowanym czynnikiem jest cena danego
dobra. A zatem badamy zależność między ceną herbaty a wielkością zapotrzebowania konsumentów,

1Należy jednak pamiętać, iż większość współczesnych gospodarek ma charakter gospodarek mieszanych, gdzie wy-
stępują także inne mechanizmy alokacji (np. interwencja państwa).
2A zatem liczba konsumentów oraz producentów jest bardzo duża; na tyle duża, że pojedyncze zachowanie żadnego

z nich nie wpływa na równowagę rynkową, a w szczególności na cenę rynkową.



ceteris paribus, czyli przy pozostałych czynnikach niezmienionych. Ta zależność nosi nazwę popytu
na dane dobro.
W jaki sposób możemy ustalić popyt na danym rynku? Najprostsza metoda polega na zapytaniu

potencjalnych konsumentów, ile byliby w stanie maksymalnie zapłacić za filiżankę dobrej herbaty.
Odpowiedzi z pewnością będą się różnić: osoby, które nie mogą sobie wyobrazić popołudnia bez fili-
żanki herbaty, będą skłonne zapłacić za taką filiżankę bardzo dużo. Znajdą się pewnie też tacy, którzy
zbytnio nie cenią sobie tego towaru. Odpowiedzi potencjalnych konsumentów zostały uszeregowane
od najwyższej do najniższej i przedstwione w Tabeli 1.

Tabela 1. Maksymalna cena, jaką konsumenci sa skłonni zapłacić za filiżankę herbaty
Konsument Maksymalna cena

Marta 26

Marysia 24

Paweł 20

Ania 20

Jacek 18

Kasia 10

Piotr 10

Gosia 10

Krzysztof 10

Basia 8

Alicja 4

Ola 4

Andrzej 2

Magda 0

Informacje zawarte w tabeli pozwalają nam wyznaczyć rynkowy popyt, a zatem relację między
cena a zgłaszanym przez konsumentów zapotrzebowaniem (Tabela 2).

Tabela 2. Popyt na herbatę

Cena rynkowa
Zgłaszane

zapotrzebowanie

26 1

24 2

20 4

18 5

10 9

8 10

4 12

2 13

0 14

Zależność przedstawioną w Tabeli 2 możemy także przedstawić graficznie (Rysunek 1) lub opisać
równaniem. Zależność ma charakter liniowy (choć nie zawsze musi tak być), więc równanie ma postać:

QD = 14 −
1

2
· P

(gdzie P oznacza cenę herbaty, a QD - wielkość zapotrzebowania) lub w postaci odwróconej funkcji
popytu:

P = 28 − 2QD

Pierwszy zapis łatwo sprawdzić z Tabelą 2 (proszę podstawić: dla P = 18, QD = 14− 1

2
·18 = 5),

drugi zaś — z rysunkiem 1 (nachylenie krzywej popytu wynosi −2 i przecina ona oś pionową przy
wartości 28).
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Rysunek 1: Krzywa popytu

Q – ilość

P – cena

Popyt

QD = 14 − 1

2
P

28

Reasumując: popyt określa ile dobra jesteśmy skłonni nabyć przy danej jego cenie, ceteris pa-
ribus. Prawo popytu stwierdza, że im wyższa cena, tym niższa wielkość zapotrzebowania na dane
dobro. Krzywa popytu ma nachylenie ujemne. Zmiany ceny powodują, iż przesuwamy się wzdłuż
krzywej popytu. Zmiany wszystkich innych czynników wpływających na popyt powodują przesuwa-
nie się całej krzywej. Możemy sobie wyobrazić, iż np nagle bardzo wzrośnie cena kawy3 - dla wielu
osób - bliskiego substytutu herbaty. W takim wypadku możemy spodziewać się, iż konsumenci będą
skłonni więcej zapłacić za filiżankę herbaty, a zatem wielkość zapotrzebowania wzrośnie przy każ-
dym poziomie ceny. Krzywa popytu przesunie się w prawo. Inną zmianą może być spadek dochodów
konsumentów - zapewne obniży on ich popyt na herbatę - krzywa popytu przesunie się w lewo.

Jak myślisz jak przesunie się krzywa popytu na herbatę pod wpływem następujących wydarzeń?

• wzrost ceny cukru,

• ogłoszenie, że herbata wpływa pozytywnie na układ nerwowy,

• nowa kampania reklamowa kawy, w której najpopularniejszy w danym momencie, sportowiec
twierdzi, że pije kawę trzy razy codziennie,

• obniżenie podatku dochodowego i wzrost dochodu rozporządzalnego konsumentów?

1.2 Podaż

Zastanówmy się teraz jakie czynniki determinują wielkość dostaw dobra na rynek. Spróbujmy posta-
wić się w sytuacji właściciela herbaciarni i odpowiedzieć na pytanie co wpłynie na to, czy zdecyduję
się dostarczyć herbatę na miejscowy rynek4. Podobnie jak w przypadku popytu, czynników tych mo-
że być wiele. Z pewnością rynkowa cena herbaty, koszt dostarczenia dobra (cena herbaty, wynajmu
lokali, zatrudnienia kelnerki, podatki jakie przedsiębiorca musi zapłacić, a także technologia jaką

3Na przykład w wyniku gwałtownej podwyżki ceł na kawę importowaną do Unii Europejskiej - będziemy analizować
przyczyny, mechanizm działania i skutki takiej polityki w dalszej części kursu.
4Przyjmijmy - dość nierealne - założenie, iż każdy „producent” herbaty dostarcza jedną filiżankę
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dysponuje), korzyści, jakie mógłby osiągnąć z alternatywynych zastosowań swojego czasu i kapita-
łu (korzyści jakie przyniosłoby otwarcie w tym samym lokalu salonu piękności, sklepu rybnego czy
ze sprzętem do nurkowania). Ponownie, podobnie jak przy analizie popytu, zbadamy wpływ jed-
nego czynnika (ceny dobra) na wielkość dostaw (ceteris paribus). Zapytamy kilku przedsiębiorców,
jaka jest minimalna cena, po jakiej mogliby sprzedać filiżankę herbaty, gdyby zdecydowali się na
dostarczanie jej na rynek. Odpowiedzi zostały przedstawione w Tabeli 3.

Tabela 3. Minimalna cena, przy której restauratorzy są w stanie dostarczyć filiżankę
herbaty

Producent

Minimalna cena,
przy jakiej dostawca chce
dostarczać towar na rynek

Firma A 2

Firma B 6

Firma C 6

Firma D 6

Firma E 6

Firma F 8

Firma G 8

Firma H 10

Firma I 10

Firma J 12

Firma K 12

Firma L 14

Firma K 14

Informacje zawarte w Tabeli 3 pozwalają wyznaczyć rynkową podaż, a zatem relację między ceną
a oferowaną przez restauratorów ilością filiżanek herbaty (Tabela 4).

Tabela 4. Podaż herbaty

Cena rynkowa
Łączna ilość oferowana
przez producentów

2 1

6 5

8 7

10 9

12 11

14 13

Zależność przedstawioną w Tabeli 3 możemy także przedstawić graficznie (Rysunek 2) lub opisać
równaniem. Ponownie, tym razem zależność ma charakter liniowy, więc równanie jest proste:

QS = P − 1

(gdzie P oznacza cenę herbaty, a QS - wielkość oferowana) lub w postaci odwróconej funkcji podaży:

P = QS + 1

Ta pierwsza forma łatwo sprawdza się z Tabelą 4 (proszę podstawić: dla P = 13, QS = 13− 1 =
12), druga zaś — z rysunkiem 2 (nachylenie krzywej podaży wynosi 1 i przecina ona oś pionową przy
wartości 1).

Reasumując: podaż określa ile dobra producenci są skłonni dostarczyć przy danej jego cenie,
ceteris paribus. Prawo podaży stwierdza, że im wyższa cena, tym więcej dobra producenci dostar-
czają na rynek. Krzywa podaży ma nachylenie dodatnie. Zmiany ceny powodują, iż przesuwamy się
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Rysunek 2: Krzywa podaży

Q – ilość

P – cena

Podaż
QS = P − 1

1

wzdłuż krzywej podaży, zaś zmiany wszystkich innych czynników wpływających na podaż powodu-
ją przesuwanie się całej krzywej. Możemy sobie wyobrazić, iż np. nagle gwałtownie wzrosną koszty
działalności w sektorze kawiarnianym5. W takim wypadku możemy spodziewać się, iż sprzedawcy
herbaty podniosą graniczną cenę, przy jakiej zdecydują się dostarczyć na rynek filiżankę herbaty,
a zatem wielkość oferowana spadnie przy każdym poziomie ceny. Krzywa podaży przesunie się w le-
wo. Inną zmianą może być wprowadzenie nowej technologii, powodującej np. iż można trzykrotnie
zaparzyć tę samą porcję suszonej herbaty, bez utraty walorów smakowych - zapewne zwiększy to
podaż herbaty- krzywa podaży przesunie się w prawo.

Jak myślisz czy i jak przesunie się krzywa podaży herbaty pod wpływem następujących wydarzeń?

• wzrost ceny wynajmu lokali użytkowych w danej części miasta,

• spadek cen energii elektrycznej,

• gwałtowny boom w sektorze kawiarenek internetowych zlokalizowanych w centrum dużych
miast?

1.3 Równowaga rynkowa

Przyjrzawszy się czynnikom determinującym popyt i podaż możemy zastanowić się, jak ukształ-
tuje równowaga na tym rynku. Stan ten zostanie osiągnięty wtedy, gdy wielkość zapotrzebowania
na herbatę będzie równa wielkości oferowanej przez właścicieli herbaciarni i kawiarni. Spróbujmy
wyznaczyć ten punkt (Tabela 5):

5Na przykład nowy minister finansów postanowi wprowadzić dodatkowy cło w wysokości 100% na importowane
z Chin filiżanki do herbaty (w dalszej części kursu dowiesz się, jakie będą skutki takiej decyzji dla ceny krajowych
filiżanek).
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Tabela 5. Równowaga na rynku herbaty

Cena
rynkowa

Zgłaszane
zapotrzebowanie

Oferowane
dostawy

Nadwyżka dostaw
nad zapotrzebowaniem

26 1 13 12

24 2 13 11

22 3 13 10

20 4 13 9

18 5 13 8

16 6 13 7

14 7 13 6

12 8 11 3

10 9 9 0

8 10 7 -3

6 11 5 -6

4 12 3 -9

2 13 1 -12

Jak wynika z Tabeli 5 ceną zapewniającą równowagę jest P = 10. Przy takiej bowiem cenie nikt
z uczestników tego rynku nie będzie miał motywacji do zmiany swojego zachowania - ci, którzy do-
konają transakcji będą zadowoleni: kupujący kupią dobro, które wyceniają na 10 lub więcej, płacąc
za nie 10 złotych, zaś sprzedający sprzedają dobro, które wyceniają co najwyżej na 10 złotych za 10
złotych. Osoby, które nie dokonają transakcji też nie będą miały motywacji do zmiany zachowania:
konsumenci, którzy nie napiją się herbaty zatrzymają w kieszeni gotówkę i nie wydadzą jej na dobro,
którego wartość oceniają co najwyżej na 2, 4 czy 6 złotych, zaś producenci, którzy nie ”wejdą” na
ten rynek nie będą po 10 złotych sprzedawać dobra, którego koszt szacują na 12 czy 14 złotych.
Równowagę tę możemy też znaleźć graficznie (Rysunek 3) lub algebraicznie.

Wiemy, że:
QS = P − 1

QD = 14 −
1

2
· P

Szukamy takiego P , aby QS = QD:
QS = QD

P − 1 = 14 −
1

2
· P

P +
1

2
· P = 14 + 1

1
1

2
· P = 15

P ∗ = 10

Q∗ = 10 − 1 = 14 −
1

2
· 10 = 9

A zatem na lokalnym rynku, dostarczanych będzie 9 filiżanek herbaty, każda po 10 złotych. Każda
inna ceną nie byłaby ceną równowagi - wielkość dostaw nie byłaby równa wielkości zapotrzebowania.
Przy cenie wynoszącej np. 8 producenci chcieliby dostarczać 7 jednostek towaru, a konsumenci kupić
- 10. Doprowadziłoby to poniesienia ceny.
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Rysunek 3: Równowaga rynkowa

Q – ilość

P – cena

Popyt

Podaż

P = 10

Q = 9

1.4 Nadwyżka konsumenta i producenta

Pokazaliśmy, w jaki sposób za pomocą mechanizmu cenowego ustala się równowaga rynkowa i docho-
dzi do wymiany dóbr. Mechanizm ten jest w pewnym sensie centralnym pojęciem ekonomii - pokazuje
bowiem, w jaki sposób zwykła wymiana dóbr prowadzi do wzrostu poprawy sytuacji i wzrostu do-
brobytu uczestników tej wymiany (zarówno producentów, jak i konsumnetów).
Zadając konsumentom pytanie o to, ile byliby maksymalnie skłonni zapłacić za filiżankę herbaty,
pytaliśmy ich tak naprawdę, na ile cenią sobie to dobro. Ile jest dla nich warte. Na ile wyceniają
przyjemność, satysfakcję, czy - jak mówimy w ekonomii - użyteczność związaną z konsumpcją owej
filiżanki herbaty. W jakim stopniu są skłonni zrezygnować z posiadania pieniędzy w kieszeni (czyli z
konsumpcji innych dóbr), aby mieć możliwość napięcia się herbaty. Konsumenci wskazali swoje ceny
graniczne. Teraz wiemy, że rynkowa cena ukształtowała się na poziomie P ∗ = 10. Przyjrzyjmy się
jeszcze raz informacjom z Tabeli 1. Teraz możemy jednak dodać jeszcze jedną kolumnę. Zapiszemy
w nich korzyść jaką odnosi dany konsument z wymiany (z zakupu herbaty) przy ustalonej cenie
rynkowej. Korzyść ta wynika z tego, iż kupuje dobro, po niżej cenie niż jest ono w rzeczywistości dla
niego warte (Tabela 6).
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Tabela 6. Nadwyżka konsumentów

Konsument
Maksymalna cena,

jaką jest w stanie zapłacić
Korzyść konsumneta
z wymiany

Marta 26 16

Marysia 24 14

Paweł 20 10

Ania 20 10

Jacek 18 8

Kasia 10 0*

Piotr 10 0*

Gosia 10 0*

Krzysztof 10 0*

Basia 8 0**

Alicja 4 0**

Ola 4 0**

Andrzej 2 0**

Magda 0 0**

*Konsumenci nie odnoszą żadnych korzyści, gdyż na filiżankę herbaty wydają dokładnie tyle, na ile wyceniają sobie

przyjemność jej skonsumowania.

**Konsumenci nie dokonują zakupu, który mógłby zwiększyć ich użyteczność, ale zachowują w kieszeni gotówkę.

Z danych w Tabeli 6 wynika, iż sytuacja żadnego konsumenta się nie pogorszyła, zaś kilku - po-
prawiła w wyniku wymiany rynkowej. Suma zmian dobrobytu poszczególnych konsumentów nazywa-
na jest nadwyżką konsumenta. Reprezentuje ona korzyść konsumentów z tytułu wymiany rynkowej.
Graficznie możemy ją wyznaczyć sumując pola reprezentujące korzyści poszczególnych konsumentów
(odległość między ceną graniczną danego konsumenta a ceną rynkową, pomnożona przez wielkość
zakupów każdego konsumenta, jaka w naszym przypadku wynosi 1). Pokazuje ją Rysunek 4.

Rysunek 4: Nadwyżka konsumenta

NK

Q – ilość

P – cena

Popyt

P = 10

Q = 9
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W analogiczny sposób możemy sprawdzić, czy wymiana rynkowa wpłynęła na dobrobyt produ-
centów. Pytając ich o graniczną cenę podjęcia dostaw, pytaliśmy - de facto - o wartość filiżanki
herbaty z ich punktu widzenia (o koszt jej dostarczenia). Wróćmy do danych z Tabeli 3, ale uzu-
pełnijmy je o informację dotyczącą ewentualnej korzyści osiągniętej z tytułu sprzedaży herbaty po
cenie rynkowej.

Tabela 7. Nadwyżka producentów

Cena rynkowa
Łączna ilość oferowana
przez producentów

Korzyść z tytułu
wymiany rynkowej

Firma A 2 8

Firma B 6 4

Firma C 6 4

Firma D 6 4

Firma E 6 4

Firma F 8 2

Firma G 8 2

Firma H 10 0*

Firma I 10 0*

Firma J 12 0**

Firma K 12 0**

Firma L 14 0**

Firma K 14 0**

* Firma nie odnosi korzyści, gdyż sprzedaje herbatę dokładnie po kosztach produkcji.

** Firma nie podejmuje wymiany, ale w zwiąku z tym nie ponosi kosztów produkcji.

Podobnie, jak w przypadku konsumentów - sytuacja żadnego producenta się nie pogorszyła, zaś
kilku - poprawiła, w wyniku wymiany rynkowej. Suma zmian dobrobytu poszczególnych producen-
tów nazywana jest nadwyżką producenta. Reprezentuje ona korzyść producentów z tytułu wymiany
rynkowej. Graficznie możemy ją wyznaczyć sumując pola reprezentujące korzyści poszczególnych
dostawców (odległość między ceną graniczną danego producenta a ceną rynkową, pomnożona przez
wielkość dostaw danego producenta, która w naszym przypadku wynosi 1).
Możemy zatem stwierdzić, że (w pewnym przybliżeniu6) nadwyżka konsumenta reprezentowana

jest przez pole ograniczone przez linię ceny, krzywą popytu i oś 0P. Zaś nadwyżka producenta to
pole ograniczone osią P, linią ceny oraz krzywą podaży. Pola te pokazuje Rysunek 5.

Skoro zdefiniowaliśmy pojęcia nadwyżek, możemy także policzyć, ile wynoszą one w naszym
przykładzie. Nadwyżka konsumenta to pole pod krzywą popytu a nad linią ceny, a zatem pole
4AEB. Przypomnijmy, iż jest ono równe połowie iloczynu podstawy trójkąta i jego wysokości,
czyli w naszym przypadku połowie iloczynu prostopadłych boków trójkąta 4AEB. Wynosi ono
1

2
· 9 · (28− 10) = 1

2
· 9 · 18 = 81. Nadwyżka producenta to pole nad krzywą podaży, a pod linią ceną,

a zatem wynosi ona 1

2
· 9 · (10 − 1) = 1

2
· 9 · 9 = 401

2
.

Zauważmy także, że jeśli w naszym prostym modelu zakładamy istnienie jedynie konsumentów
i producnetów herbaty (abstrahujemy od innych grup, istnienia rządu etc.), możemy przyjąć, iż
suma nadwyżki konsumenta i producenta reprezentuje dobrobyt osiągany w tym społeczeństwie.
Pojęcie to będzie niezwykle przydatne w dalszej części kursu - pozwoli bowiem analizować wpływ
na dobrobyt społeczeństwa wymiany handlowej praz narzędzi polityki handlowej.

6Wyobraźmy sobie, że konsumentów kupujących poszczególne jednostki dobra jest bardzo wielu (w domyśle nie-
skończenie wielu). Wówczas prostokąty na Rysunku 4 stają się coraz cieńsze. W skrajnym przypadku wypełniają całe
pole pod krzywą popytu.
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Rysunek 5: Nadwyżka producenta i konsumenta
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1.5 Cena minimalna: przykład analizy zmian dobrobytu społecznego z wykorzy-

staniem pojęcia nadwyżki producenta i konsumenta

Zastanówmy się, co zmieniłoby się w równowadze na naszym rynku oraz jakie byłyby skutki dobro-
bytowe, gdyby rząd - pod wpływem lobby kawiarnianego, zaniepokojonego niskim poziomem cen
w tym sektorze - wprowadził rozporządzeniem Ministra Gospodarki minimalną cenę na herbatę.
Innymi słowy - ustalił, że niezależnie od rynkowego popytu i podaży cena herbaty nie może spaść
poniżej 14 złotych za filiżankę. Wiemy już, że sytuacja taka nie byłaby sytuacją równowagi (tylko
P ∗ = 10 gwarantowało równowagę). Przy cenie P = 14, dostawcy herbaty chcieliby sprzedać 13 fili-
żanek, ale konsumenci chcieliby zakupić jedynie 7. Co się dzieje w takiej sytuacji? Oczywiście część
dostaw nie znajduje odbiorców i na rynku dochodzi do wymiany jedynie 7 filiżanek herbaty. Jak
wpłynie to na dobrobyt całego społeczeństwa, jak i jego poszczególnych grup (to jest: producentów
i konsumentów)? Popatrzmy na Rysunek 6.

Cena rynkowa rośnie do poziomu P = 14. Ilość wymieniana na rynku spada z Q∗ = 9 do
Q1 = 7. Nadwyżka konsumenta spada: obecnie jest to 4AMN (zamiast 4AEB), którego pole
wynosi 1

2
·7·(28−14) = 49. Z drugiej strony, zmienia się nadwyżka producenta: spada o 4RES (gdyż

spada wielkość dostaw), ale rośnie o pole NMRB (gdyż rośnie cena, jaką otrzymują dostawcy za
każdą filiżankę herbaty). Jaki jest efekt netto tych zmian? Policzmy pole NMSC, czyli wartość nowej
nadwyżki producenta. Przypomnijmy, że pole trapezu równe jest połowie iloczynu jego wysokości
i sumy podstaw, a zatem wynosi: 1

2
·7·((14−1)+(14−8)) = 1

2
·7·19 = 661

2
. Oznacza to, że przeważył

efekt wzrostu ceny i producneci zyskali netto na tej polityce rządu (na co liczyli stosując lobbying).
Jakie jest dobrobytowe efekt netto dla całego społeczeństwa? Czy wzrost dobrobytu producentów
był na tyle duży, iż zrównoważył spadek dobrobytu konsumentów? Sprawdźmy. Konsumenci stracili
32, zaś producenci zyskali netto 26. Zatem odejście od mechanizmu rynkowego i wprowadzenie ceny
minimalnej spowodowało spadek dobrobytu społecznego o 6. Jest to dokładnie pole 4MES, które
wynosi 1

2
· |MS| · |ER| = 1

2
· (14 − 8) · (9 − 7). Przykład ten jest ilustracją (choć nie dowodem!)

wykorzystywanego w ekonomii twierdzenia o tym, iż równowaga rynkowa jest optymalna (pozwala
osiągnąć maksymalny możliwy poziom dobrobytu społecznego).
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Rysunek 6: Skutki wprowadzenia ceny minimalnej na rynku herbaty
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1.6 Zadanie sprawdzające

Wyobraźmy sobie, że analizujemy nowy rynek obiadów dostarczanych zapracowanym biznesmenom
do biur. Przyjmijmy, że krzywa podaży ma postać QS = 4P −40, zaś krzywa popytu: QD = 200−2P .

• Narysuj krzywą popytu i podaży. Pamiętaj o poprawnym oznaczeniu osi.

• Oblicz wielkość dostaw i cenę w równowadze.

• Wskaż po przynajmniej 3 czynniki, jakie mogłaby wpłynąć na przesunięcia rynkowego popytu
i rynkowej podaży w tym sektorze.

• Oblicz, jakie korzyści z wymiany osiągają konsumenci i producenci.

Załóżmy teraz, że rząd ulega presji (tym razem) konsumentów i wprowadza cenę maksymalną na
obiady dostarczane do pracy. Ustala ją na poziomie P = 35.

• Ile wynosi nowa cena i ile obiadów jest codziennie dostarczanych?

• Ile wynosi teraz nadwyżka konsumenta? A ile producenta?

• Jak zmienił się dobrobyt społeczeństwa?

2 Równowaga ogólna

Model równowagi cząstkowej jest bardzo pomocnym narzędziem w analizowaniu wymiany między-
narodowej, polityki handlowej i innych zagadnień w ekonomii międzynarodowej. Czasem jednak
bardziej interesują nas skutki pewnych zdarzeń dla gospodarki jako całości: chcemy zbadać skutki
wprowadzenia ceł na cukier, nie tylko dla producentów i konsumentów cukru, ale także dla innych
podmiotów w danej gospodarce. W tego typu analizie, posługujemy się zazwyczaj podejściem od
strony równowagi ogólnej. A zatem opisujemy równowagę i przyglądamy się czynnikom ją determi-
nującym na wszystkich rynkach, dla wszystkich przedsiębiorstw i wszytskich konsumentów w naszej
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gospodarce. Aczkolwiek, od razu trzeba zastrzec, iż w podręcznikowym ujęciu zazwyczaj ekonomiści
dokonują daleko idących uproszczeń, które ułatwiają posługiwanie się modelami równowagi ogólnej,
przy jednoczesnym zachowaniu możliwości wnioskowania dotyczącego zachowania się gospodarki.
Podstawowe zakłada, iż w danej gospodarce produkujemy dwa dobra przy użyciu dwóch czynników
produkcji. W rzeczywistości jest ich oczywiście dużo, dużo więcej. To uproszczenie znacznie ułatwia
modelowanie od strony matematycznej, a przede wszystkim pozwala na analizę graficzną (do której
ograniczymy się w tej powtórce z mikroekonomii i na zajęciach z MSG). Spróbujmy spojrzeć zatem
na gospodarkę jako na całość. Przyjmijmy, iż nasza gospodarka wyposażona jest w dwa czynniki
produkcji - pracę (L) i kapitał (K). Producenci dysponują też pewną technologią (to jest sposobem
łączenia czynników produkcji w celu wytwarzania dóbr finalnych) i rzy użyciu tej technologii oraz
czynników produkcji produkują dwa dobra: M i F. Dobra te kupowane są przez konsumentów, mają-
cych pewne preferencje co do tego, jakie dobra chcą konsumować. Analiza równowagi ogólnej próbuje
odpowiedzieć na pytanie: przy danym wyposażeniu w czynniki produkcji, danej technologii produkcji
oraz danych preferencjach konsumentów, co do tego, co chcą kupować - ile każdego z dóbr bę-
dzie produkowane (i konsumowane7)? W jaki sposób dzielone są zasoby czynników produkcji
- ile kapitału służy produkcji dobra M, a ile - dobra F? W jaki sposób sa wynagradzane czynniki
produkcji - ile zarabiają właściciele pracy, a ile właściciele kapitału? Spróbujmy odpowiedzieć na ko-
lejne pytania: w kolejnej sekcji przypominamy w skrócie problem wyboru konsumenta, w nastepnej
- wybór struktury produkcji, zaś w ostatniej łączymy te dwa podejścia prezentując ujęcie równowagi
ogólnej.

2.1 Wybór konsumenta

Jednym z podstwowych aksjomatów, jakie przyjmujemy na temat zachowania się konsumenta w eko-
nomii to aksjomat, który mówi, że konsument woli więcej niż mniej. Oznacza to, iż nasze potrzeby
i pragnienia są nieograniczone i – gdyby było to tylko możliwe – chcielibyśmy konsumować nieogra-
niczone ilości rozmaitych dóbr: szarlotki, kanapek z szynką, biletów do kina, szybkich samochodów,
zagranicznych wycieczek, wolnego czasu etc. Jednocześnie jednak żyjemy w świecie ograniczeń – za-
soby finansowe, jakimi dysponujemy nie pozwalają na nieograniczoną konsumpcję wszystkich dóbr.
Po drugie każdy z nas ma jakieś preferencje dotyczące konsumpcji rozmaitych dóbr: woli szarlotkę od
sernika, samochody niemieckie od francuskich, wczasy nad Bałtykiem od wycieczki na Kretę. Stawia
to przed konsumentem specyficzny problem: jak spośród dostępnych koszyków konsumpcyjnych (czy-
li kombinacji wielkości konsumpcji poszczególnych dóbr) wybrać ten najlepszy. Natychmiast jednak
konieczne jest udzielenie odpowiedzi na kolejne pytanie: co znaczy najlepszy? Najlepszy z punktu
widzenia jakiego kryterium? Zacznijmy jednak od kwestii dostępnych koszyków konsumpcyjnych.
W tym celu posłużymy się przykładem.
Pewna konsumentka Ula bardzo lubi słuchać muzyki jazzowej oraz jadać w wegetariańskich

restauracjach (zwłaszcza upodobała sobie dania ze szpinakiem). Niestety jej zasoby finansowe są
ograniczone. Tygodniowo może przeznaczyć na te dwa cele 300 zł (jest znanym tłumaczem i nieźle
zarabia). Co tydzień w niedziele zastanawia się, jak podzielić swój budżet między wydatki na za-
kup płyt jazzowych oraz konsumpcję w wegetariańskich restauracjach. Przyjmijmy, że jedna płyta
kosztuje 75 złotych, a jeden obiad – 50 zł. Oczywiście nasza konsumentka najbardziej zadowolona
byłaby, gdyby mogła codziennie zjeść obiad w miłej restauracji i codziennie kupić sobie płytę. Nie-
stety na takie rozwiązanie nie jest w stanie sobie pozwolić (kosztowałoby to 7 x 50 + 7 x 75 =
875 zł). Jakie ma możliwości wyboru? Aby je określić możemy posłużyć się prostym narzędziem -
zbiorem możliwości konsumpcyjnych. Ile maksymalnie szpinakowych obiadów może zjeść Ula
w tygodniu? Gdyby całe 300 złotych przeznaczyła tylko na obiady, mogłaby kupić ich 6. A ile płyt
może maksymalnie zakupić? Cztery. Może też kupić dowolną kombinację obiadów i płyt pod wa-
runkiem, że łączne wydatki wyniosą co najwyżej 300 zł. Zbiór ten możemy przedstawić na wykresie
(Rysunek 7).

7W gospodarce zamkniętej na wymianę z zagranicą wielkość konsumpcji każdego dobra musi być równa wielkości
jego produkcji; w gospdoarce otwartej możemy uchylić to założenie.
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Rysunek 7: Zbiór możliwości konsumpcyjnych Uli
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Jaką interpretację mają punkty A i B? Punkt B reprezentuje koszyk, który choć być może byłby
bardzo pożądany przez Ulę, ale niestety jest dla niej niedostępny. Wydatki na zakup 5 obiadów i 6
płyt wyniosłyby 700 złotych, a znacznie więcej niż budżet, jakim dysponuje. Punkt A jest dla niej
dostępny, ale jego wybór chyba nie jest dobrym pomysłem. Dlaczego? Gdy kupi 3 obiady i 1 płytę,
wyda 225 złotych, a zatem 75 złotych zostanie jej w kieszeni. Ponieważ zakładamy, że samo posiadanie
pieniędzy nie daje żadnej przyjemności (można dyskutować nad zasadnością takiego założenia), taki
wybór nie ma raczej sensu. A zatem zbiór efektywnych kombinacji obiadów i płyt znajduje się na
granicy zbioru możliwości konsumpcyjnych. Warto zauważyć, iż nachylenie prostej będącej
tą granicą zależy od cen dóbr (zapisując ograniczenie w sposób funkcyjny łatwo można pokazać, iż
wynosi ono Pobiad

Ppyta
).

Przejdźmy do drugiego pytania: który punkt na granicy zbioru możliwości konsumpcyjnych wy-
bierze Ula? Zależy to oczywiście od jej preferencji. Mikroekonomia dokonuje rzeczy dość karkołom-
nej - próbuje bowiem opisać te preferencje za pomocą matematycznej funkcji - funkcji użyteczności
(a więc zależności, w której każdemu koszykowi konsument przypisuje pewien poziom użyteczności,
czyli satysfakcji, przyjemności z jego konsumpcji). Jest to trudne zadanie, gdyż wymaga przyjęcia
szeregu trudnych do spełnienia założeń dotyczących ludzkich preferencji (spójność, przechodniość,
kompletność etc.), a przede wszystkim wymaga przypisania jakiejś liczbowej wartości owej użyteczno-
ści. Ale czy można liczbowo wyrazić użyteczność, jaką osiąga ktoś ze wypicia szklanki wody w upalny
dzień i obejrzenia najnowszego hitu kinowego? Jak porównywać użyteczność między różnymi konsu-
mentami? Na szczęście okazało się, że nie jest to konieczne. Możemy zapisywać funkcje użyteczności
za pomocą pewnych formuł matematycznych (np. U(Qsok, Qciastko) = Qsok + 2 · Qciastko), ale do
wybierania optymalnego koszyka konsumpcyjnego wystarczy umiejętność porównywania dwóch ko-
szyków i określania, który z nich preferujemy (innymi słowy - ustawienia wszystkich możliwych
koszyków konsumpcyjnych w pewnym porządku - od najbardziej do najmniej preferowanego). I wte-
dy nasz wybór będzie bardzo prosty: należy wybrać ten koszyk spośród dostępnych, który daje
nam największą użyteczność.
Jak graficznie przedstawić problem wyboru konsumenta? Umiemy już wykreślić zbiór możliwości

konsumpcyjnych. Jak nałożyć na to informacje o naszych preferencjach? Gdybyśmy chcieli narysować
wykres funkcji użyteczności natrafiamy na mały problem. Spójrzmy raz jeszcze: U(Qsok, Qciastko) =
Qsok+2·Qciastko. Dwa argumenty i wartość funkcji, a zatem, aby narysować jej wykres potrzebujemy
trzech wymiarów. Większość osób umie wyobrazić sobie trójwymiarowe rysunki, ale operowanie ni-
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mi jest dość trudne. Stąd ekonomiści posłużyli się pewnym narzędziem matematycznym: poziomicą
funkcji. W przypadku funkcji użyteczności jej poziomicę możemy opisać następująco: jest to zbiór
wszystkich takich koszyków konsumpcyjnych, które dają konsumentowi taki sam poziom użyteczno-
ści. Zbiór ten nazywamy krzywą obojętności. Dlaczego? Skoro tworzące ją koszyki konsumpcyjne
dają taki sam poziom użyteczności, konsumentowi jest obojętne, który z nich skonsumuje - wszyst-
kie dadzą mu tyle samo przyjemności8. Rysunek 8 przedstawia przykładową krzywą obojętności Uli.
Punkt A, gdzie kupuje tylko 1 obiad w tygodniu, ale za to 6 płyt, daje jej taka sama użyteczność, jak
punkt B, w którym kupuje 3 płyty i 3 obiady oraz jak punkt C, gdzie kupiła tylko 1 płytę, ale za to
4 obiady. Każda krzywa obojętności reprezentuje inny poziom użyteczności: generalnie im dalej od
początku układu współrzędnych położona jest krzywa obojętności, tym wyższy poziom użyteczności
reprezentuje (tym większe poziomy konsumpcji reprezentuje).

Rysunek 8: Krzywa obojętności
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Kształt krzywych obojętności może być różny, w zalezności od preferencji konsumenta. W więk-
szości modeli (w tym, w tych, które będziemy omawiać na zajęciach z msg) przyjmujemy funkcję
użyteczności typu Cobba-Douglasa (np. U(QS , QC) = QS

αQC
1−α ), dla której krzywa obojętności

ma kształt hiperboli (jak na rysunku 8). Z czego wynika ten kształt? Każdemu zdarzyło się kiedyś,
iż bardzo chciało się mu pić w upalny dzień. Kiedy np. po całym dniu wędrówki w górach docierał
wreszcie do schroniska woda smakowała jak nigdy wcześniej. A zatem użyteczność, jaką osiągał z jej
konsumpcji była bardzo duża. Pić chciało się bardzo, a zatem sięgał po kolejną szklankę wody. Też
bardzo smakowała, choć już nie tak, jak ta pierwsza. Jeśli nie pił naprawdę długo, sięgał po trzecią
szklankę. Po czwartą - raczej z rozsądku niż z przyjemności. A zatem z każdej kolejnej konsumowanej
jednostki osiągał pewną dodatkową użyteczność, choć była ona coraz mniejsza. Zasada ta dotyczy
większości dóbr i nosi nazwę prawa malejącej krańcowej użyteczności. A zatem im więcej już
danego dobra skonsumowaliśmy, tym mniej warta jest dla nas kolejna jednostka. Jaki jest związek
prawa malejącej krańcowej użyteczności z kształtem krzywej obojętności. Przyjrzyjmy się jej raz
jeszcze: wszystkie punkty na niej położone charakteryzują się taką samą użytecznością. Jak możemy
zinterpretować ruch wzdłuż takiej krzywej? Konsument rezygnuje z pewnej ilości jednego dobra na
rzecz drugiego. Jeśli Ula ma już dużo płyt jazzowych, to będzie skłonna stosunkowo dużo z nich
oddać za jeden obiad w ulubionej restauracji.
A zatem wróćmy do zasadniczego pytania: jak spośród dostępnych koszyków konsumpcyjnych

wybrać ten najlepszy? Musimy wybrać taki koszyk, który będzie znajdował się na możliwie najwyż-
szej (najbardziej oddalonej od początku układu współrzędnych) krzywej obojętności, ale będzie leżał
w zbiorze możliwości konsumpcyjnych. Kryterium to spełnia punkt styczności krzywej obojętności

8Na przykład: młodemu miłośnikowi kultury będzie wszystko jedno, czy w danym tygodniu pójdzie 2 razy do teatru,
raz do kina i raz do teatru, czy dwa razy do kina: wszystkie te punkty będą leżały na jednej krzywej obojętności
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Rysunek 9: Równowaga konsumpcyjna w modelu równowagi ogólnej
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z granicą zbioru możliwości konsumpcyjnych. Wyznacza on koszyk dający konsumentowi najwyższą
możliwą użyteczność w ramach jego ograniczenia budżetowego (Rysunek 9).

2.2 Struktura produkcji

Druga kwestia wymagająca rozstrzygnięcia w modelu równowagi ogólnej, to strona podażowa, a więc
decyzja o tym, jak podzielić posiadane w gospodarce zasoby między produkcję poszczególnych dóbr.
Podstawowym pojęciem, jakim ekonomiści się posługują w tym kontekście jest zbiór możliwości
produkcyjnych. Bowiem mimo tego, iż chcielibyśmy konsumować i produkować jak najwięcej, każda
gospodarka jest ograniczona posiadanym zasobem czynników produkcji: pracy, kapitału, ziemi etc.
oraz będącą w dyspozycji producentów technologią, a więc sposobem łączenia czynników produkcji,
tak aby wytworzyć dane dobro. Przykład zbioru możliwości produkcyjnych przedstawia Rysunek 10.

Rysunek 10: Krzywa możliwości produkcyjnych
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Załóżmy, że mamy do czynienia z gospodarką wytwarzającą dwa dobra: masło i armaty przy
użyciu pracy (jej zasób w kraju wynosi L) i kapitału (zasób wynosi K). Ile możemy maksymalnie
wytworzyć masła? Gdybyśmy wszystkie czynniki produkcji zaangażowali tylko w produkcję ma-
sła, znajdziemy się w punkcie E (produkujemy tylko masło, a w ogóle nie produkujemy armat).
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Gdybyśmy cały zasób pracy i kapitału zaangażowali w sektorze zbrojeniowym, wielkość produkcji
armat wyniosłaby E, zaś w ogóle nie produkowalibyśmy masła. Wreszcie możliwe są różne ”pośred-
nie” struktury produkcji, w któych łączymy produkcje obu dóbr. Możliwa jest produkcja wszystkich
kombinacji reprezentowanych przez punkty wewnątrz zbioru możliwości produkcyjnych, z tym, że
tylko punkty położone na granicy tego zbioru (A, B, C, D, E) to efektywne kombinacje wielkości
produkcji. Efektywność oznacza w tym wypadku, iż taka struktura produkcji wyczerpuje posia-
dane zasoby czynników produkcji: mamy do czynienia z pełnym zatrudnieniem pracy i kapitału.
Kombinacja oznaczona G jest technicznie dla nas dostępna, ale powoduje ona, że część czynników
produkcji pozostaje niezatrudniona, nie wytwarza produkcji, a tylko konsumpcja masła i armat przez
mieszkańców tego kraju spowoduje przyrost ich użyteczności i dobrobytu. Niewykorzystanie czynniki
produkcji się do tego nie przysłużą. Z kolei punkt F jest punktem niedostępnym dla danej gospodarki
- przy tych zasobach i technologii. A zatem zbiorem punktów, z których wybrany zostanie punkt
równowagi produkcyjnej jest granica możliwości produkcyjnych (ang. production possibility frontier
- ppf ).
Od czego zależy kształt ppf ? W zasadzie od dwóch rzeczy: od wyposażenia w czynniki oraz

od dostępnej technologii (czyli funkcji produkcji obu dóbr). Przy czym wyposażenie w czynniki
determiuje punkty A i E (ich położenie zależy oczywiście także od technologii) zaś technologia
wpływa przede wszystkim na kształt krzywej. W przypadku najczęściej stosowanej funkcji produkcji
(funkcji produkcji typu Cobba-Douglasa) krzywa ppf wygląda jak na Rysunku 10. Nie jest zatem
linią prostą, ale krzywą. Zakrzywienie to wynika ze zróżnicowania w czynnikointensywności produkcji
obu dóbr (czyli z tego, że relacja stosowanego kapitału do ilości zaangażowanej pracy różni się między
sektorami). Powoduje to, że wielkość produkcji w obu sektorach w różny sposób reagują na zmiany
nakładu pracy i kapitału. Im większa różnica w czynnikointensywności, tym bardziej zakrzywiona
jest granica możliwości produkcyjnych. Przyjrzyjmy się czynnikom determinującym kształt ppf.
Przyjmijmy, iż gospodarka wytwarza dwa dobra: masło (M) i armaty (A) przy użyciu pracy

(L) i kapitału (K). Funkcja produkcji wygląda następująco: QA = KαL1−α oraz QM = K1−αLα,
gdzie α = 0.859 A zatem produkcja armat jest względnie kapitałointensywności, a masła - względnie
pracointensywna. Zasób pracy i kapitału wynosi po 6 jednostek. Część (a) Rysunku 11 pokazuje
wyjściową ppf. Kolejne pokazują ppf przy zmianie któregoś z parametrów: (b): K = 6, L = 8, α =
0.85, (c): K = 8, L = 6, α = 0.85 i (d): K = 6, L = 6, α = 0.8. A zatem wzrost zasobu jakiegoś
czynnika produkcji powoduje przesunięcie się ppf na zewnątrz układu, z tym, że zmienia się kształt
ppf: wybrzusza się w kierunku tego dobra, do produkcji którego relatywnie intensywnie używa się
danego czynnika produkcji. W naszym przypadku M jest dobrem pracointensywnym (wykładnik przy
L w fukcnji produkcji jest większy niż przy K), wzrost zasobu pracy powoduje, że wykres wybrzusza
się w kierunku dobra M (b). Z kolei zwiększenie zasobu kapitału powoduje ekspansję możliwości
produkcji raczej w kierunku armat (c). Wreszcie spadek α powoduje, że ppf robi się bardziej płaska.

Wiemy już zatem, jakie są możliwości produkcyjne naszej gospodarki. Który jednak z punktów
położonych na ppf będzie punktem równowagi produkcyjnej? Postawmy się w sytuacji producenta:
dysponuje technologią i czynnikami produkcji. Może produkować dowolną kombinację masła i armat.
Może dość swobodnie dokonywać swego rodzaju substytucji w strukturze swojej produkcji. Od czego
będzie zależał jego wybór? Czynnikiem, który zdecyduje, o tym, jaką strukturę produkcji wybierze
będzie względna cena masła i armat na rynku danego kraju. Cena względna, czyli innym słowy
relacja cen masła do armat PM

PA
. Równowagę tę przedstawia rysunek 12.

Czemu tak jest? Przyjmijmy, iż rynkowa cena masła do armat wynosi 1

2
(armaty są dwa razy droż-

sze). Czyli na rynku można wymienić jedną armatę na dwie jednostki masła. Producent podejmując
decyzję ile produkować masła i armat też dokonuje swoistej substytucji: jeśli chciałby wyproduko-
wać więcej masła, musi zrezygnować z jakiejś wielkości produkcji armat. W jego jednak wypadku

9Parametr ten mierzy czynnikointensywność technologii produkcji danego dobra czyli relację pracy do kapitału
w danym procesie produkcji. Decyduje tez o elastyczności substytucji czynników produkcji oraz mierzy udział wyna-
grodzenia danego czynnika w kosztach ogółem.
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Rysunek 11: Czynniki determinujące kształt krzywej ppf

a) Masło

Armaty

b) Masło

Armaty

c) Masło

Armaty

d) Masło

Armaty

Funkcja produkcji: Q = KαL1−α. a) K = 6, L = 6, α = 0.85, b) K = 6, L = 8, α = 0.85,
c) K = 8, L = 6, α = 0.85, d) K = 6, L = 6, α = 0.8.

Rysunek 12: Równowaga produkcyjna
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owa stopa substytucji nie jest stała: jeśli wyjściowo produkuje bardzo dużo masła, a mało armat
(okolice punktu E na Rysunku 10) i chce zwiększyć produkcję armat o jedną musi zrezygnować ze
stosunkowo niewielkiej wielkości produkcji masła, aby uwolnić tyle pracy i kapitału, by wystarczyło
do wyprodukowania jednej armaty. A zatem ta jedna armata kosztuje go względnie mało masła.
Jeśli rynkowa stopa wymiany masła na armaty jest bardziej korzystna - opłaca mu się zrezygno-
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wać z jakiejś produkcji masła, zwiększyć produkcję armat i sprzedawać je na rynku. Gdy jednak
będzie zwiększał produkcję armat, będą się one stawały dla niego coraz ”droższe” - będzie musiał
rezygnować z produkcji coraz większej liczny jednostek masła (aby uwolnić czynniki produkcji dla
sektora zbrojeniowego). W pewnym momencie okaże się, że ta stopa substytucji przekracza rynkową
cenę armat i dalsze zwiększanie ich produkcji nie będzie opłacalne. Gdzie jest punkt równowagi?
Przypomnijmy, że jest to sytuacja, w której nie działają żadne naturalne siły prowadzące do zmiany
sytuacji. Jedynym punktem spełniającym to kryterium jest punkt styczności ppf z linią obrazującą
relację cen PM

PA
. Tylko wówczas rezygnując z produkji masła, zwiększa produkcję armat np. o jed-

nostkę i sprzedając tę dodatkową armatę na rynku otrzymuje dokładnie równowartość utraconej
produkcji masła. Nie ma zatem motywacji do zmiany struktury produkcji.
Sytuacja zmieni się jednak, gdy zmienią się ceny dóbr. Na przykład rząd opodatkuje masło i jego

cena wzrośnie, zaczniemy importować armaty zza granicy i ich cena spadnie etc. Sytuacja taka jest
przedstawiona na Rysunku 13. Wyjściowo relacja opisana jest przez bardziej płaska krzywą. Punkt
jej styczności z ppf wyznacza równowagę produkcyjną E1. W punkcie tym produkcja armat wynosi
A1, zaś produkcji masła M1. Przyjmijmy teraz, iż relacja cen zmienia się, tak że prosta obrazująca
tę relację staje się bardziej stroma, a zatem (przypomnijmy, że jej nachylenie wynosi PM

PA
) oznacza

to, że wzrosła cena masła i/lub spadła cena armat. Możemy oczekiwać, że producentom bardziej
będzie opłacać się dostarczać masło, a mniej się będzie opłacać produkcja armat. Czy to intuicyjne
oczekiwanie znajduje potwierdzenie w tym, co przewiduje model równowagi ogólnej? Tak! Jak widać
na Rysunku 13 - nowy punkt styczność E2 wyznacza nową strukturę produkcji (A2,M2), gdzie
produkcja armat spadła, a produkcja masła wzrosła.

Rysunek 13: Zmiana równowagi produkcyjnej pod wpływem zmiany cen dóbr
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2.3 Równowaga ogólna

Możemy wreszcie połączyć równowagę konsumenta i producenta. W gospodarce zamkniętej konsump-
cja każdego dobra musi być równa jego produkcji. A zatem musimy znaleźć taką jedną kombinację
ilości dóbr, która będzie jednocześnie równowagą produkcyjną i konsumpcyjną, a zatem:

• będzie leżała w zbiorze możliwości konsumpcyjnych

• będzie leżała na możliwie najwyższej krzywej obojętności

• będzie leżała na linii o nachyleniu równym relacji cen dóbr

• będzie leżała na granicy możliwości produkcyjnych
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Dzięki pewnej cesze zbioru możliwości konsumpcyjnych, warunki te upraszczają się do trzech:
przypomnijmy bowiem, że nachylenie linii ograniczenia budżetowego (granicy zbioru możliwości kon-
sumpcyjnych jest równe relacji cen dóbr). Równowaga ogólna gospodarki została przedstawiona na
Rysunku 14. Równowaga ta spełnia wszystkie wymienione powyżej warunki: producenci nie mają
motywacji do zmiany struktury konsumpcji, konsumpcji nie mają motywacji do zmiany struktury
konsumpcji, wielkość produkcji obu dóbr jest równa wielkości ich konsumpcji, gospodarka osiąga
najwyższą możliwą krzywą obojętności (możemy przyjąć, iż w modelu równowagi ogólnej mierzy
ona dobrobyt społeczny).

Rysunek 14: Równowaga ogólna w gospodarce zamkniętej
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3 Równowaga producenta

Pokrótce przyjrzeliśmy się równowadze na pojedynczym rynku konkretnego dobra oraz w warun-
kach równowagi ogólnej (dla wszystkich rynków). Warto zastanowić się jeszcze nad mechanizmem,
który stoi za siłami obserwowanymi na poziomie rynku konkretnego produktu czy całej gospodarki,
to jest mechanizm wyboru konsumenta, który prowadzi do popytu w gospdoarce oraz mechanizmy
działające wewnątrz przedsiębiorstwa (których wypadkową obserwujemy jako rynkową podaż). Po-
nieważ w modelach teorii handlu i polityki handlowej, zwłaszcza tych tradycyjnych, znacznie silniej
eksploatuje się stronę podażowa, w ostatniej części tej powtórki z mikroekonomii przyjrzymy się rów-
nowadze przedsiębiorstwa w zależności od struktury rynku na jakim działa. Rozważymy równowagę
przedsiębiorstwa w doskonałej konkurencji oraz w monopolu.

3.1 Doskonała konkurencja

Załóżmy, że przyglądamy się przedsiębiorstwu działającemu na rynku doskonale konkurencyjnym.
Co to oznacza? Paradoksalnie, że firmy ze sobą nie konkurują, nie walczą, nie reklamują swoich
produktów chcąc przyciągnąć jak najwięcej klientów. Dlaczego? Przypomnijmy założenia modelu
doskonałej konkurencji:

• producentów (i konsumentów) jest nieskończenie wielu – na tyle dużo, iż żaden nie ma wpływu
na cenę (udział każdego w rynku jest na tyle mały, iż jego decyzja dotycząca sprzedaży (zakupu)
nie ma znaczenia dla rynku);

• produkt jest homogeniczny (identyczny) – stąd nie ma reklamy, zachęcania do wybrania mojego
produktu – jest on identyczny jak wszystkie pozostałe;
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• panuje swoboda wejścia na ten rynek i wyjścia z niego - nie ma barier dla podjęcia działalności
(nie ma np. kosztów stałych);

• rynek jest doskonale przejrzysty – wszyscy mają doskonałą informację (np. o technologii).

Celem firmy jest maksymalizacja zysku, a więc różnicy między całkowitym przychodem a całkowi-
tymi kosztami: Π = TR−TC = PQ−TC(Q). Niech TC = 2Q2. Zapiszmy warunek maksymalizacji:

max
Q

Π = PQ − 2Q2

Ponieważ firma jest cenobiorcą, P jest parametrem danym z zewnątrz. Firma jest na tyle mała
względem rynku, iż nie może oddziaływać na cenę rynkową, a popyt na swoje towary postrzega
jako idealnie elastyczny (pozioma krzywa popytu). A zatem po zróżniczkowaniu funkcji zysku po Q

otrzymujemy:

P − 4Q = 0

P = 4Q

Q =
1

4
P

Innymi słowy, firma osiąga maksimum zysku w punkcie, gdzie zrównuje swój koszt krańcowy
z uratgiem krańcowym ( ∂Π

∂Q
= 0 ⇔ ∂TR

∂Q
= ∂TC

∂Q
⇔ MR = MC). Ponieważ w warunkach doskonałej

konkurencji firma osiąga dokładnie taki sam przychód ze sprzedaży każdej jednostki towaru (równy
cenie), warunek równowagi firmy konkurencyjnej możemy zapisać następująco: MC = P .

Rysunek 15: Równowaga w modelu konkurencji doskonałej
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Cena na poziomie kosztu krańcowego oznacza, że firma funkcjonująca na rynku doskonale konku-
rencyjnym nie osiąga zysku nadzwyczajnego (TC = TR). Gdyby tylko taki zysk wystąpił, pojawiłyby
się szybko firmy, które chciałby wejść na ten rynek (brak barier). Dodatkowa podaż, jaka by wtedy
powstała zepchnęłaby cenę do poziomu kosztu krańcowego i zliwkiwodwała zyski nadzwyczajne.

3.2 Monopol

Przypuśćmy, że na danym rynku istnieje tylko jeden producent. Podobnie, jak każda inna firma,
monopolista dąży do maksymalizacji zysku. Ponieważ jest jedyną firma na rynku, jej siła oddzia-
ływania na to, co się na nim dzieje jest znacznie większa, niż w przypadku doskonałej konkurencji.
Przede wszystkim monopolista dostrzega ujemną relację między ceną pobieraną na rynku a sprze-
dawaną ilością. A zatem, problem optymalizacji i wyboru wielkości dostaw jest znacznie bardziej
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skomplikowany, niż w przypadku doskonałej konkurencji, gdzie firma traktuje cenę produktu jako
daną z zewnątrz. Monopolista musi zatem mieć wiedzę nie tylko o własnej strukturze kosztów i o pro-
cesie produkcji, ale także o rynku oraz o tym, jak rynek reaguje na zmiany żądanej ceny. Problem
optymalizacji monopolisty ilustruje Rysunek 16.

Rysunek 16: Równowaga w monopolu
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Krzywa popytu jest na nim przedstawiona jako ujemnie nachylona prosta. Dla uproszczenia
przyjęto, że jest prosta. Oznacza to, że krzywa krańcowemu przychodu będzie także prostą - będzie
przecinać oś pionową w tym samym miejscu co krzywa popytu, ale będzie miała dwa razy takie
nachylenie. Dzieje się tak, gdyż, aby więcej sprzedać firma musi obniżyć cenę, co wywoła spadek
przychodu ze wszystkich sprzedawanych jednostek dobra, nie tylko z ostatniej. Z matematycznego
punktu widzenia przychód krańcowy to pochodna z funkcji utargu całkowitego TR. Utarg całko-
wity jest równy iloczynowi ceny przez wielkość sprzedaży, przy czym krzywa popytu ma postać
P = A − BQ, a zatem TR = (A − BQ) · Q = AQ − BQ2, a więc MR = A − 2BQ. Aby osiągnąć
maksymalny zysk, firma zrównuje swój koszt krańcowy z utargiem krańcowym (punkt C). Dokład-
nie, jak w modelu doskonałej konkurencji firma nie będzie miała motywacji do zmiany wielkości
produkcji (a zatem ustali jej wielkość) w sytuacji, gdy koszt produkcji kolejnej jednostki zrówna się
z przychodem uzyskanym z jej sprzedaży. Gdy koszt ten przewyższa sprzedaż należy obniżyć pro-
dukcję. Jeżeli przychód przewyższa koszty - należy produkcję zwiększyć. A zatem wielkość produkcji
monopolisty wyniesie Qm. Aby ustalić, jakiej ceny zażąda monopolista, musimy wrócić do krzywej
popytu: jakiej ceny może zażądać, aby konsumenci byli skłonni zakupić Qm? Cena ta wynosi P m.
Należy szczególnie podkreślić, że — w przeciwieństwie do doskonałej konkurencji — cena ta jest
wyższa od kosztu krańcowego, a zatem monopolista pobiera marżę ponad koszt krańcowy i osiąga
zysk ekonomiczny (równy polu P mACE). Marża ta zależy od cenowej elastyczności popytu na dane
dobro - jest tym większa, im bardziej sztywny jest popyt10.

10Problem monopolisty jest przykładem typowego dla ekonomii problemu typu coś-za-coś. Może zwiększyć sprzedaż,
ale kosztem tego będzie obniżenie ceny po jakiej sprzedaje. Może też podwyższyć cenę, ale wtedy sprzeda mniej. Jeżeli
operuje na rynku o sztynym popycie podwyższanie ceny przekłada się na stosunkowo niewielkie spadki sprzedaży —
w efekcie rośnie jego przychód. Przy dużej elastyczności cenowej popytu – opłaca się mu się raczej obniżać cenę: silny
wzrost sprzedaży doprowadzi do wzrostu utargu i zysku. A zatem im bardziej elastyczny jest popyt tym mniejsza marża
monopolistyczna.
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